Vi Nr. 521. 


; MIEWIZINĘ SESSE TES ARESE 
$ CENY OGLOSZEN: 

; za wiersz milimetrowy 

3 przed 1 złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 

Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5-gr. ża 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Ks. Panaś o rewolucyjności mas 


Zeznania p. p. Strońskiego, Marchlewskiego, Kuierskiego 


WARSZAWA, 28. 11 (wł.) Dzisiej 
szy dzień procesu wzbudził większe 
zainteresowanie, ze wzyłiędu na osvSy 
świadków. 

Byli to ezołowi działacze opozycyż 
ni, nie więc dziwaego, że zeznań ich 
oczekiwano z pewrego rodzaju cie- 
kawością.Najbardziej agresywne w to 
nie były zeznania ks. Panasia, który 
powtórzył zresztą wszystko to, co 
kiedyś opublikowa? na łamach prasy 
opozycyjnej. i 
Pierwszy zeznawał prot. Marchiew- 

ski z Krakowa, który stwierdził, że 
do Piasta należy od czasu przewre'v 
majowego. Świadek omówił szeroko zna 
ne wypadki, poprzedzające kongres Čen 
trolewu, zajście z oficerami w sejrnie, 
oświadczając, że ustawiczne otwieranie 
i zamykanie sejmu, było naruszeniem 
konstytucji. 

Z kolei zeznawał ks. Panas. Świadek 
na wstępie zaznaczył. że przed wu.ną 
pracował razem z ks. Stojałowskim. któ 
Try wyklęty został swego czasu przez 
kardynała Puzyre. Nastepnie ks. Pa- 
naś mówił o swojej służbie w legio- 
nach. 

Piast wyprostował grzbiety chłop- 
skie w Austrji. Stronnictwo to nauczyło 
dopiero chłopów w b. Galicji myś'eć 
o niepodległości. 

Świadek od dzieciństwa należał do 
Piasta i zna życie ludu i wsi. Rząd au- 
strjacki prześladował ruch łudowy. be 
był on niebezpieczny dla niego 

Piast w 1917 roku zajął niedwuźnacz 
ne stanowisko w sprawie niepodległo- 
ści Polski. Znaną jest rola Witosa w 
1920 roku. 

Rewólucja majowa. według św'ad_ 
ka, zaczęła się pod popularnem hasten: 
„Precz z chamem Witosem!* 2 
Świadek jest zdania, że tendencje re 
wolycyjne w masach istnieją, istnieją 
one i wśród urzędników państwowych. 
Masy są jakby w stanie rewolucji w. 
Permanencji. 

Witos chciał zobaczyć, jak to sie bę- 
dą rządzili ci, którzy wywołali rewo- 
lucję majową. 

Akcja Centrolewu. zdaniem świad. 
ka, nie spowodowała sabotażu ukraiń- 
skiego w Małopolsce Wschodniej. 

Ks. Panaś twierdził, jakoby byli wo 
jewodowie: Borkowski i Kwaśniewski 
. porozumiewali się z Dndem; co. do li- 
kwidacji towarzystwa szkoły ludowej. 
Policja sama obostrzała 
między polakami i ukraińcami. 

Ideologja legjonów. w porównaniu z 
ideologją obecnego obozu rządzącego. 
jest jak niebo i ziemia. 

Pułk. Kostek - BierBacki nazywany 
był w legjonach: Wieszatielem. 

W czasie procesu legjonistów w Mar 
morsz Sziges,poseł Liberman odwiedził 
legjonistów w więzieniu, dostarczał im 
żywność i zabiegał o polepszenie icb do 
li. , 

Kongres Piasta rozbity został przez 
płatną bojówkę góralską, dowodzoną 
przez żyda. A ' 

Prokurator zadał świadkowi szereg 
pytań, poczeńa rozpoczął zeznania prof 
Głąbiński. Świadek zajął się problemem 
pojęcia Centrolewu i na pytanie obro- 


stosunki. 


i Głąbińskiego. 


ny scharakteryzował stosunek endecji 
do zabójstwa śp. prez. Narutowicza 
- świadek sen. KKułerski, zaznaczyłw 
swoich zeznanach, że gdyby mógł to 
ukarałby inicjatorów przewrotu majo- 
wego. j 
Świadek, b. prezes sądu najwyższego 
p. Seyda zajął się szeregiem wypad- 
ków naruszenia przepisów o sądownie: 
twie, omówił mianowanie p. Cara na 
stanowisko głównego komisarza wybor 
czego i odczytał swój list, pisany do 
b. ministra sprawiedliwości Meysztowi 


„Mąż za 


cza. 

Ostatni zeznawał prof. Stanisław. 
Stroński. Świadek zaznaczył, że stron 
nietwo narodowe dało iniejatywę do re- 
formy konstytucji.. Według świadka 
sejm nie zalegalizował przewrotu ma- 
jowego. P. Stroński następnie cytuje 
wypadki napadów na osoby wpływowe 
z opozycji, omawiając sprawą gen Za. 
górskiego, p. Zdziechowskiege, gen. Mal 
czewskiego itd. 

W końcu świadek przytoczył kilka 
wypadków naruszenia konstytucji. 


miljony. 


Już w tym tygodniu rozpoczynamy druk niezwykle zajmującej po- 


TF LL 
. „Mąż za miljony 
Powieść ta jest prawdziwem arcydziełem, któremu rów- ` 
ne trudnoby znałeźć wśród setek tysięcy utwórów całego świata. 
Ani słynna „PODPALACZKAŚ, którą drukowaliśmy przed laty, 
ani „DRAMAT W BICETRE%, który tak się podobał naszym czytel- 
nikom, ani nawet „ARABIA MONTE CHRISTO* nie mogą się rów- 


wieści p. t 


nać z „Mężem za miljony*. 


Powieść ta będzie prawdziwą okrasą naszego pisma, a dla czyteł- 
ników stanowić będzie niezwykle zajmującą lekturę na długie wieezo- 


ry zimowe. 


ZA 


i rzpcapy zez ROLAT AN PYT OT WECY OORE LAS 


` Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
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POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 


WARSZAWA, 23. 11 (wł.) Jak sią 
dowiadujemy, minister Zaleski przys- 
piesza swój powrót do kraju i powr e 
do Warszawy już w sobotę. P. minister 
kouferował w Paryżu z francuskim min 
skarbu Flandinem i min. Briandem, w 
sprawach gospodarczych, obehodzących 


Polskę i Francję. 


ZJAZDY DYREKTORÓW KOLEI, 


WARSZAWA; 23. 11 (wł.) W czwar- 
tek rozpocznie się zjazdy dyrektorów 
kolei w sprawie ewentualnych reduk- 
cyj na kolejach, jak również i w spra- 
wach ruchu. ; 


O SPECJALNY UNIWERSYTET , 
DLA ŻYDÓW. 


WARSZAWA, 32. 11, (wl.) Organiza 
cjo akademickie zwrócić sie mają do 
rządu o wyeliminowanie studentów ży, 
dów z wyższych uczelni, przez stwon:e- 
nie specjalnego uniwersytetu dla. ży- 
dów. 


KRWAWY NAPAD BANDYCKET. 


RÓWNE, 23. 11. (wł) W mająt= 
ku hr. Potockiego czterej zamasko+ 
wani bandydi dokonali napadu ra 
bunkowego, podkładając bombę pod 
pałac. 

W walce z bandytami ciężko ran 
ny został szofer. 

Oględziny bomby wykazały, że 
spreparowana była ona nieudolnie. 

Policja wszczęła energiczne śledz 
two. 


Panika w Charbinie przed wojskami japońskiemi. 


+  Ścięcie pięinastu pisarzy chińskich w Nankinie. 


MOSKWĄ, 23. 11. (wł.) Akcia 
wojsk japońskich trwa, mimo za- 
przeczeń, w dalszym ciągu. 

* W Charbinie wynikła panika w 


obawie przed wkroczeniem wojsk ja 
pońskich. 

Przed konsulatem japońskm w 
Oharbinie stoją samochody, gotowe 


Wybory w okręgu przemyskim 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo B.B. 


PRZEMYŚL, 23. 11. (wł) Według o- 
 statnich obliczeń z terenu batalji wy- 
borczej w okręgu piwemyskim, sytua- 
eja przedstawia się następująco: 

Blok bezpartyjny zdobył 90 tys. głe- 
sów, stronnictwe narodowe 11.500 glo- 
sów, GCentrolew 31.069 głosów. ukraiicy 


30000 głosów, pozostałe partje mają pe 
kilka tysięcy głosów, 

Podział mandatów nie został jeszcze 
dokonany, gdyż obliczenia trwają jesz- 
cze. Prawdopodobnie Blok bezpartyjny 
utnsyma swoje 4 mandaty, pozostalemi 
zaś podzieli się Centrolew i ukraińcy. 


Krwawa tragedja miłosna w Czestochowie 


Po sprzeczce z narzeczoną zastrzelił się z rewolweru 


CZĘSTOCHOWA, 23. 11. (wł.) W, 
restauracji „Sawoy* w Częstocho- 
wie rozegrała się krwawa tragedja 
miłosna. 

Niejaki Sankowski, 25-letni elek 
tromonter zaprosił swoją narzeczo* 
ną na kolecję do gabinetu. 

Między młodymi wynikła w pew 


Tajemnicza łódź przy. 


WILNO, 23. 11. (wł.) Do brzegów estoń- 
skich dobiła dziś tajemnicza łódź moto 
‘Towa, w której znajdowało się 24 osoby. 


nej chwili sprzeczka. 

Sankowski wyjął rewolwer, któ- 
rym początkowo groził narzeczonej, 
potem nagle skierował broń w usta 
i strzelił do siebie dwa razy. 

Sankowski zmarł przed przyby- 
ciem lekarza. 


brzegach estońskich, 


Łódź została zatrzymana. 
Jak się okazało byli to komuniśel, 
którzy cheieli się dostać do Sowietów. 


do ewakuacji konsulatu i personclu. 

Białogwardyjskie oddziały rosyj 
skie rozpoczęły kroki zaczepne z 
wojskami sowieckiemi. 

Ataman Gordiejew na czele swa 
jego oddziału napadł na punkt woj- 
skowy sowiecki i wdał się w walkę, 

PEKIN, 28. 11. twł.) Marszałek 
Czang - Kai - Szek kazał ściąć w 
Nankinie 15-tu literatów chińskich, 
którzy sprzyjali podobno japończy- 
kom. 

Władze chińskie każdy odruch 
sympatji ku japończykom tępią bez 
litośnie. 

Z Nankinu odeszło do Mandżucji 
wiele świeżych transportów wojsko- 
wych. z 


FAŁSZYWE POLSKIE ZNACZKI 
POCZTOWE W WIEDNIU. 

WARSZAWA, 23. 11. (wł.) Miriste: 
rjum poczt i telegrafów otrzymało x 
Wiednia zawiadomienie, że policja wie 
deńska wykryła fałszywe polskie znacz 
ki pocztowe, na sumą 150 tys. zł. Aresz 
towano przytem 8 osób. > 

Falsyfikaty te rząd austrjacki, po 
procesie sądowym zniszczy. 


MILJONOWA DEFRAUDACJA 
WE FRANCJI. 

PARYŻ, 28. 11. (wł.) B. prezes rady, 
zarządzającej banku kolonjalnego w 
Paryżu, dopuścił się defraudacji 
90 mil. franków. 


j 
j 


IRENA 
SKAZANIE MATKI KTÓRA UŻY- 
WAŁA DZIECKA DO AGITACJI 


WARSZAWA, 28, 11. (wł.) Sąd okre 
gowy w Ciechanowie skazał niejaką 
Stefanję Ujazdowiczową na miesiące wię 
zienia. Ujazdowiczowa, będąc zagorzałą 
komunistką używała swego 6-letniego 
syna do agitacji antypaństwowej, ucząc 
go podburzających przemówień, które 
następnie chlopiec powtarzał na ulicach 


ZANIK EKSPORTU DO ANGLI 

ŁÓDŹ, 28. 11.'(wł) Wskutek 
wprowadzenia ceł ochronnych w Aù 
glji zahamowany został w znaeznyiń 
stopniu eksport z Polski. 

Przemysł w Łodzi otrzymał sze- 
reg zawiadomień. aby wstrzymać 
wysyłkę towarów do Anglii. 


42 OFIARY W KATA STR ROF IE 

, KOPALNI W BENTLEY. 

LONDYN, 23. 11. (wł.) Liezba ofiar 
strasznej katastrofy w kopalni wegla 
kamiennego w Bentley w Anglji, wyno 
si 42 osoby. 

Katastrofa ta A największa w 
Anglji od czasów wojny światowej. 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW NA ŚLĄ. 
SKU CIESZYŃSKIM. 
MORAWSKA OSTROWA, 23. 11. 
(wł) Na terenie jednej z fabryk na Ślą 
sku Cieszyńskim odbyły się wybory do 


rady fabrycznej. Na 18 mandatów, pola : 


ey zdobyli 16. 


Pa 


SUKCESY LOTNIKA POŁSKIEGO 
W BRAZYLJI. 


RIO de JANEIRO, 23. 11. (wł) Lot- 
nik połski Konrad Sadowski zdobywa 
wielkie sukcesy w Brazylji. Akrobatycz 
ne popisy jego na samołocie polskiej 
konstrukcji, wzbudzają podziw wśród 
brazylijczyków. 


—8 —.: 


NOWA LINJA OKRĘTOWA POLSK9 


— SZWEDZKA. 


GDYNIA, 23. 11. (wł) W niedługim 


czasie uruchomiona zostanie nowa li- 
nja okrętowa polsko - szwedzka. 


Okręty tej linji kursować będą stala 


na trasie Gdynia --- Kolzkron. 


GROŻBA STRAJKU KOLEJOWE- 
GO W AMERYCE. 


NEW. JORK, 23. 11. (wł.) Na skutek 
projektu obniżki plac, na kolejach ame 
ej, która prawdopodobnie doprowadzi 
də generalnego strajku. 

Kolejowe związki zawodowe zgadza- 
ją się na obniżkę 10 proc. Obniżka płae 
ima być znacznie większa. 


W „PAŃSTWIE BOJAŻŹNI BOŻEJ“ 
wielki wzrost przestępczości. 


O wzroście przestępczości i zbrodni 
czości w Niemczech w ciągu roku bież. 
dowodzą liczby, ogłoszone ostatnio dla 
okręgu berlińskiego. Od stycznia do 
sierpnia zabito ogółem 54 osoby, czyli 
zgórą 10 proc. więcej niż w odpowied- 
nim okresie roku poprzedniego. 

Wzrost wykazują również dane, do- 
tyczące ilości osób, znajdujących się w. 
więzieniach niemieckich. 

W roku ub. na ogólną sumę. 34.845 
osób obu płci było w więzieniach o 1206 
osób więcej, aniżeli w r. 1929. 

Czynniki miarodajne liczą się ze 
znacznie większą liczbą w roku bież, 
w.związku z niezwykłym wzrostem 


przestępczości i osłabieniem bezpieczeń 
stwa publicznego, wywołanego walka- 
mi i zaburzeniami ulieznemi. 


owadzenis ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


EREKTWNEZZEC ZACH FET ENSS ENLA 
z kogutkiem 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 

|smetyk, usuwający wady naskór 

[ka tak u dorosłych, jak i u dziec 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


Nr. 32]. 


Japońska expansja na Dalekim Wschodzie. 


Codziennie coraz to nowe ual- 
chodzą wiadomości z Mukden: i 
Charbinu o wzroście ekspansji ja- 
pońskiej w Mandżurji. Systematycz 
nie, krok za krokiem, z japońską 
wytrwałością, armja  mikada ruz- 
szerza swe wpływy na półnoeny-ze: 
chód. 


Wystaczy  z„ojrzeć na mape 
Mandżurji, by przekonać się jak 


roziegłe tereny znalazły się w sfe- 
rze japońskich wpływów miliiar- 
nych i mimowolnie musimy przyjść 
do przekonania, że wypadki na T'a- 
lekim Wschodzie nie ograniezą się 
jedynie do konfliktu japońsko-chiń - 
skiego, ale że nieunikniony jest rów 
nież konflikt  japońsko-sowiecki. 
W czasie dwu i pół miesięcy woj- 
śkom japońskim udało się przebyć 
600 kim i w walkach z chiiczykar'i 
osiągnąć wszędzie sukeesy. 
Powodzenie wojsk japońsk'ch 
można przypisać ich doskonałemu 
uzbrojeniu, doskonałej organizacji 
armji ale zarazem także świado mo- 
ści swej siły oraz silnej wierze w 
zwycięstwo, która już od pół wietu 


„nie opuszcza japończyków. Trzeba 


pamiętać, że historja Japonji nie 
notuje żadnej dotychczas kleski. 
Wejna rosyjsko - japońska była cięż 
ką próbą nietylko dla armji japoń- 
skiej ale i dla całego narodu. Dzie- 
ki wrodzonej wytrwałości japończy- 
ków wojna ta została zakończena 
zwyciestwem kraju wschodzące so 


słońca. Japonja zdobyła na konty- 


nencie wielkie ebszary, które stały 
się punktem wyjścia jej ekspansji 
i które dały możność utrwalenia się 
Japonji na kontynencie i przejścia 
z wyspy, nawiedzanej częstemi tczę- 
sieniami ziemi, na ląd azjatyeki. 
Również w wojnie światowej Ja- 
ponja stała po boku zwycięców. 
Aureola zwycięstwa znów zabłysła 
nad armją i fiotą japońską, chociaż 
japeńczycy w rzeczywistości prawie 
że nie walczyli, nie ponieśli żadnych 
strat, a przeciwnie, odnieśli wielkie 
korzyści z zamówień wojennych 
sprzymierzeńców i zysków za usu- 
nięcie wpływów handlowych Nie- 
miec na Dalekim Wschodzie. Wojra 
światowa wyczerpała wszystkich u- 
czesiników, zwycięzców i zwyciężo- 
nych, ale Japonja z wojny wyx”ła 
znacznie zasiloną. Pod koniee XX 
wieku Japonja tak ugruntewała się 
moralnie i gospodarezo, . że śmiało 
można powiedzieć, że w danej chwili 
jest jednem z najsilniejszych mo- 
earstw na Świecie. 
Nadmiar swych sił, jak widać, 
Japonja chee wykorzystać dla roz- 
szerzenia stery swych wpływów w 
Mandżurji, wiedząc dobrze że C*i- 
ny, osłabione wojną domową nie 
mogą stawiać poważnego oporu i że 
związek Sowiecki dotychezas nie 
jest tak silnym, aby prowadzić wej- 
nę na większą skalę, zwłaszeza na 
krańcach swego państwa, tak odda- 
lenego od centrum, jak w Mandżurji 
Tem należy też tłumaczyć sobie pow 
ność z jaką występują japończycy 
w pochodzie od południa na północ, 
od Mukdenu do Cicikaru, ważnemu 
centrum Mandżurji, położonemu w 
strefie wpływów sowieckich. 


Walki nad rzeką Nonni, wpływa | 


jaca do Sungary dotknęły najży: 
wotniejsze centra mandżurskie, ści: 


śle związane z Rosją. Przez obsa- 
dzenie Cicikaru znalazło się pod kon 
trolą Japonji połączenie pomiędzy 
Charbinem i związkiem sowieckim 
na wsehodnio-chińskiej linji kołejo- 
wej. Po przecięciu tej linji na stacji 


Anauczi w pobliżu Cieikaru(300 km. _ 


na zachód od Ctarbinu) z łatwością 
już mogą japończycy zdobyć Char- 
bin, ponieważ ten ważny punkt 
Mandżurji w danych warunkach 
jest zupełnie izolowany od wpływów 
chińskich i sowieckich. 

Charbin jest obeenie wielkiem 
miastem, liczącym 200.000 miesz- 
kańców. Tam jest centrum admini- 
stracji. kolei wsehodnio-chińskiei i 
ważny ośrodek handlowy i kultu- 
ralny Mandżurji. Miasto to jest 
przedmiotem zainteresowania zagra 
nicy, zwłaszeza. kół handlowych. 

Charbin powstał wśród pustyni 
w czasie budowy kolei wschodnio - 
chińskiej. Jest to więe dziecko XX 
wieku, wyrosłe z małej wioski ro- 
botniczej w okresie wojny rosyjsko- 
japońskiej i po niej. W ostatnim 


czasie w Charbinie spotykały się 
wpływy sowieckie, chińskie, japoń- 
skie i amerykańskie. Również Niem 


cy starali się odnowić dawniejsze 


wpływy na Dalekim Wschodzie 
przez nawiązanie stosunków han- 
dlowych z Mandżurją, a Charbin 
miał być ich punktem wyjścia. 
Jednakowoż najwytrwalej w kie 
runku utrwalenia wpływów w Char 
binie pracowali japończycy, którzy 
nawet poczęli tam wydawać swoję 
pismo w języku rosyjskim. 
Japończycy to naród nadzwy« 
ezaj tajemniczy, zamknięty w sob'e. 
Ich język zawiera wiele wymijają- 
cych frazesów, cechujących dypło- 


mację wschodnią. Dlatego i obecnie 


trudne odgadnąć, jakie są ostatecz- 
ne cele Japonji na Dalekim Wscłto 
dzie. Można jednakowoż przypwsz- 
czać, że czas obecny uważali japoń- 
czycy za najodpowiedniejszy do te- 
go, aby przystąpić do rozszerzenia 
swych wpływów w Mandżurji i bag- 
netami ugruntować swą handlową i 
polityczną ekspansję. 


Pięciolatka 


dla Europy 


Francuski projekt regeneracji gospodarczo - politycznei. : 


Francuski komitet dla studjżów nad 
europejską unją celną, który rozpoczął 
swe obrady 17 b. m. pod  przewodnie- 
twem b. ministra Le Trocquet.„rozpa- 
trywał na pierwszej sesji projekt „pię 
ciolatki“ dla Europy, opracowany 
przez p. Lucien Coquet. Plan tej pięcie 
letki opierałby się na dwuch głównych 
ezynnikach: stopniowej obniżee tary? 


celnych, oraz na systemie kontyngento 


wania. Według planu p. Coquet, pięcio- 
latka europejska miałaby być rozbita 
na dwa okresy. Pierwszy okres. obliczo 


ny na dwa lata, miałby służyć dla stwo 


rzenio centralnego urzędu statystycz- 
nego i podjęcia przezeń odnośnych prae 
oraz dla uruchomienia urzędu kom- 
pensacyjnego i arbitrażowego. Głów- 
nem zadaniem drugiej instytucji była 
by niezmiernie ważna w obeenych wa 
runkach funkcja uspokojenia i rozpro- 
szenia obaw tych, którzy sądzą, iż un- 
ja celna, aczkolwiek urzeczywistniana 
tylko stopniowo, poderwie byt sztucz- 
nie wyhodowanych gałęzi przemysłu, 
które utrzymują się przy życiw dzie- 
ki istnieniu barjer celnych. Pozostałe 
trzy lata byłyby wypełnione żmudną i 
drobiazgową pracą likwidowania ceł o- 
chronnych, opartą na wskazaniach i za 
leceniach światowej konferencji g0spo- 
darczej z r. 1327. 

W dalszych obradach podkreślano 
znaczenie decydujące odrodzenia zaufa 
nia, jako czynnika regeneracji gospo- 
darczej, na podłożu którego moglaby 
się rozwijać konkretna praca nad prze- 
łamaniem kryzysu. 

Projekt „pięcioletki* europejskiej w. 
wersji francuskiej, którego nazwa tyl- 
ko przypomina piatiletkę rosyjską, wy 
rósł organieznie i logieznie z briandow 
skiej koncepcji unji europejskiej. Dopó 
ki istniał w Anglj rząd labourzystów, 
projckt unji celnej i realizacja jego 


„wprost parodoksalną w 


wdług planu p. Coquet mogła ucho- 
dzić w teorji choćby za możliwą .Obe4 
nie, gdy nowy gabinet Mac Donalda, 
złożony w trzech czwartych z konser- 
watystów i reprezentujących idee um- 
ji celnej.. w ramach imperjum brytyl 
skiego, wszedł na drogę polityki pro 
tekcyjnej i zerwał z zasadą „wolnego 
handlu, koncepcja „pięciolatki” takiej, 


jaką skonstruował komitet. francuski, 


wydaje się nietyłko niemożliwą, ale 
nowowytwó- 
rzonej sytuacji. 

Pierwssy krok podjęty przez rzad 
konserwatywny Wielkiej Brytanji w. 
kierunku wzniesienia barjery ceł o- 
chronnych na towary importowane za 
dał cios ostateczny nadziejom optymi- 


stów na złagodzenie wojny celnej ua . 


kontynencie. Wprowadzenie ceł przez 
Anglję łącznie z obniżeniem  warteści 
funta, eo działa już i tak prohibicyj- 
nie w stosunku do importu zagraniczue 
go, zaostrza mocno sytuację obeeną i 
usuwa grunt z pod nóg tym, którzy sę 
dzili, iż napiecie kryzysu światowego 
stwarza dogodny moment dla interwen 
cji: zwolenników unji celnej. 

Atomizacja, rozproszkowanie gospo 
darki europejskiej będzie przez poczy- 
nania rządu konserwatystów . ang'iel, 
skich raczej wzmożone. Kraje dotknię 
te bezpośrednio przez politykę celną 
Anglji będą stosowały środki retorsji, 
a pod naciskiem konieczności w walce 
konkurencyjnej o rynki zbytu, stopa 
życiowa w różnych krajach Europy u- 
legnie naporowi nowej fali zniżkowej. 

Aczkolwiek więc projekt komitetu 
francuskiego otrzymał aprobate kół rzą 
dowych, aczkolwiek aprobnują go pewne 
koła finansowe we Francji — jest on 
dzisiaj pobożnem tylko życzeniem, a 
nie wyrazem realnyeh dążeń. 

K. M. 


Polacy na terenie mandżurskim 


Dopiero dziś nadchodzą wiadomości 
od polonji charbińskiej. Z powodu wej- 
ny japońsko-chińskiej los polaków man 
dżurskich jest godny pożałowania. 

Rośnie wśród nich przerażenie eo 
dalej będzie. Patrzą na zachód czy bol- 
szewicy wyciągną rękę po kawał Man- 
dżurji i Charbin, patrzą na wschód czy 
Japonja usadowi się na dobre. Pierwsi 
zniszczą całą polską egzysteneję na da 
lekim wschodzie, drudzy przeprowadzą 
bezlitosne rugi białych, jak to już zro- 
bili w 1906 r. po wojnie japońsko-ro- 
syjskiej. Wielu polaków,  zamieszka- 
łych w Dajren, Port-Artur,. gdzie mie- 
~ awoje domy, majątki, musiało prze- 


"też jest siedziba konsulatu 


nieść się na teren dalszy, e Uałaja 
w okolice Cycykaru, Chajłaru i Char- 
bina. Tu znów się zagospodarowali Í 
kto wie, czy nie trzeba dalej wędrować. 
Sytuacja z dniem każdym staje się co. 
raz cięższa. 

W .Charbinie istnieje duża kolonja 
polska, jest kościół, gimnazjum, tam 
polskiego, 
a w gospodzie polskiej, miejscowy pro= 
boszez wydaje tygodnik polski, który 
do nas co jakiś ezas nadchodzi. Dotych 
ezas tygodnik ten miał dobre z kraju 
infermaeje i był w stałym kontakcie 
z ojczyzną. 
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Nr. 321. 


- Kasa chorych a p 


w ZAGŁĘBIU 


omoc dla bezrobotnych 


KONFERENCJA W KASIE. — STANOWISKO LEKARZY. -- POMOC LEKARSKA DLA BEZ- 


Wczoraj w lokalu pow. kasy cho- 
rych w Sosnowcu, odbyła się kn- 
ferencja w sprawie pomocy bez :e- 
botnym ze strony kasy chorych. 

Konferencja ta zwołana została 
na polecenie głównego urzędu ubcz: 
pieczeń. | 

W konferencji, której przew ć- 
niczył komisarz pow. kasy chorych 
w Sosnowcu, p. Wąsowicz, wzię!: u- 
dział pp.: starosta Boxa, kierownik 
PUPP. radea Janik, prezydent m. 
Dąbrowy dr. Madeyski, komisarz m. 


` Sosnowca Kuźniak, inspektor magi- 


stratu będzińskiego Janiczak, przed 
stawicieł m. Zawiercia Małanowicz 


4 lekarz miejski dr. Oster, z zarza- 


du związku lekarzy obecni byli dr. 


Budzyński i dr. Osiński, lekarz na-. 


czelny pow. kasy chorych dr. Zele- 


nay 1 inspektor lekarski dr. Ryder.. 


Konferencja miała na celu szcze 
gólowe omówienie pomocy bezrokot- 
nym ze strony kasy chorych. Kasa 
soesnowiecka zadeklarowała na bez- 
robocie 7.500 zł. miesięcznie na dwa 
powiaty będziński i Zawiercki. 

Fodział tej sumy między poszcze 


gólne kornitety pomocy bezrob?t-. 


nym, uskuteczniony zostanie w spo- 
sób następujący: Państwowy urzad 


 „pośrednietwa pracy sporządzi spe- 


€jalne sprawozdania, dotyczące te- 
renów komitetów, w których wyka- 
że procentowo ilość bezrobotnych. 

Od wysokości procentu bezrokot: 
nyek na terenie tego, czy innego ko- 
mitetu będzie zależeć przydział r:e- 
niędzy. Tm procent bezrobotnych hę- 
dzie wyższy, tem przydziełona da- 
nemu komitetowi suma będzie wiek- 
sza. 
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WARSZAWA. 
Wtorek, 24 listopada. 
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warszawy. 12.(5. 
Program na dz. bież. 12.10. Muzyka z 


"płyt gramof. 13.4). Kom. meteor. 13.35 


Muzyka ludowa. 13,40. „Jak się prze łs.a 
wia hodowla trzody chlewnej w l'ei- 


~ sco“. 14.00. Muzyka ludowa. 14.05. Pogad. 


rolnicza. 14.50. Pieśni z płyt gramoj»_ 


"nowych. 11.15. Chwiika lotnicza. 1329. 


Giełda pieniężna. 15.25. Przegłąd czaso- 
pism kobiecych. 15.45. Komunikat dia 
żeglugi i rybaków. 15.50. Program tia 


; „dzieci starszych. 16.20. Odezyt z Krako- 
„wa. 16,40. Muzyka lekka. 17.10. Odezst 


ze. Lwowa: 17.85. Koncert. symfoniczny. 


"18.50. Rozmaitości. 19.15. Porady praw- 


ne dia rolników. 19.25 Program na dzień 
nast. 19.30. Drobne utwory na harfe. 
19.49. Pras. dz. radjowy. 20.00 Feljeton. 
20.15 Operetka „Księżna Chicago“. 
22.40. Dodatek do pras. dz. radjoweso. 
22.45. Komunikat meteor. 22.50. Wiado- 
mości sportowe. 23.00 Muzyka taneczna 
z kawiarni „Gastronomia. 
WARSZAWA. 

Środa, 25 listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A T. 


" 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 


gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 


gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom.: gospod. 18.35. 
Muzyka ludowa. 13.40  Pogad. roln. 
14.50. Muzyka z płyt gramof. 15.15. 


Wiad. harcerskie. 1520. Giełda pienię. 
żna. 15.25. Skrzynka poczt. 15.45. Kom. 
dia żeglugi i rybaków. 15.50. Muzyka z 
plyt pam: 16.20. Odezyt z Wilna. 
16.40. Muzyka z plyt sramof. 16.55. An 
gielski. 17.10. Odczyt 17.35. Utwory P. 
Czajkowskiego. = 18.50. Rozmaitości. 
19.15, Program na dz. nast. 19.20. Muzy 


"ka z płyt eramof. 19.45. Feljeton muz. 


100-ą rocznica przyjazdu Chopina do Pa 
ryża. 20.15. Koncert popul. 21.05. Kwa- 
drans lit. 21.20. Recital skrzype. 22.10. 
Dodatek do Pras. Dz Radj. 22.15. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. i kom. policyj 
ny. 22.20. Wiad. sport. 22.25. Płyty gra 
mmofonowe. 22.10. Dodatek do Fras. Dz. 
Radj. 22.25. Plyty gramof. 22.45, Da; 
Prinzip der moralischen Abrüstung. 
28.00. Muzyka tan. ze Lwowa. 


ROBOTNYCH. 


Drugim z kolei punktem korfe- 
rencji była sprawa pomocy lekar- 
skiej bezrobotnym. Sprawę tę roz- 
wiązano w sposób następujący: 

Lekarze zaglębiowscy w -za- 
sadzie wyrazili zgodę na pomoe bez: 
robotnym, ale z warunkiem, że bt- 
dzie się ona odbywać w godzinach 
ich pracy ambulatoryjnej. 

Pomoc lekarska dla bezrobotnych 
w godzinach ambulatoryjnych, są- 
dzimy, nie obejmie wszystkich po- 
trzebujących. 


syfikatów i prosimy zwracać 


CRESOLAN jako 


razka gruźlicy. 


wów podraźnienia ze strony żołądka. 


Ostrzeżenie. 


Wobec pojawienia się na rynku licznych f 
preparatu ©RESOLAN, ostrzegamy przed nabyciem różnego rodzaju fal- 
czną uwagę na oryginalne 
CRESOLANU firmy R. Bareikowski S. A. w P 
warowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031. 


Oryginalny Cresolan Barcikowskiego 


może być stosowany z bardzo dobry ODDECHOWYCH, 


WSZELKICH CHOROBACH DRÓG ODDECHOWYCH, 
KASZLU, DYCHAWICY (Astma), KRZTUŚCA 
preparat zawierający Creosot, chroni organizm 
od zgubnego działania niebezpiecznych drobnoustrojów» jak również za- 


CRESOLAN ERBE jest preparatem krajowym 
we wszystkich Kasach Chorych w Polsce. 
Cresolan Erbe jest bardzo lagodny w smaku i nie wywołuje obja- 


Fabryka Chemiczno Farmaceutyczna 


Z kolei omawiano sprawę spo- 
sobu pomocy lekarskiej, w jaki spo- 
sób odbywać się będą przyjęcia chc- 
rych bezrobotnych itp. l 

Należy tu podkreślić, że pomoc 
lekarska wyrażać się będzie jedynie 
w poradzie lekarza. Jeśli chodzi o. 
leki, to chory - bezrobotny sam so- 
bie musi je kupić. 

W. wypadkach, kiedy kasa dc- 
starczy choremu lekarstw, koszt ich 
odtrącony zostanie od zadeklarowa.- 
nej miesięcznie sumy 7.500 zł. 


maśladownietw naszego 


opakowanie 
oznaniu ze znakiem to- 


GRUŹLICY 5 


GRóżLICY, 
Corp 


(koklusz) i 


i stosowany jest 


R. BAROIKOWSKI S. A. 
w Poznaniu. 


Walne zebrane członów stowarzyszenia właścic:eli 
nieruchomości w Sosnowcu. 


ZEBRANI POWZIĘLI SZEREG UCHCAWAŁ PROTESTACYJNYCH. 


W ub. niedzielę odbyło się w Sosnow, 
cu, w sali zw. zaw. nadzwyczajne ze- 
branie członków stowarzyszenia wła. 
ścicieli nieruchomości. 

Przewodniczył zebraniu p. K. Strze- 
leeki, asesorowali pp.: Nobis z Czeladzi, 
Jaworski z Dąbrowy, Rubinlich, Kubi- 
czek i Sytniewski z Będzina i Jabło- 
nowski z Zawiercia. Sekretarzował p. 
E. Nowakowski. 

Poseł Mikołaj Osada przedstawił ze 
branym sytuację właścicieli nierucho- 
mości w kraju, poruszając przy okazji 
sprawę ustawy dodatkowej o ochronia 
lokatorów, wstrzymującej cksmisję w 
miesiącach zimowych. i projeki podwyż 
szenia podatku od nieruchomości z 7 
proc. na 10 proc. ` 

W tej sprawie przemawiał również 
p. Teofil Kowalski, poczem uchwalona 
została rezolucja, protestująca przeciw 
ko. zawieszeniu eksmisji w miesiącaci 
zimowych, jak również i przeciwko pro 
jektowi podwyższenia podatków od nie 
ruchomości. 

Z kolei adw. Kuchta zreferował spra 
wę wycieru kominów. W dyskusji za- 
bierali głos p. p.: Król, Michalski i inni, 
Zebrani postanowili zwrócić się do od- 
powiednich władz i swoich reprezentan 
tów w sejmie, aby poczynili kroki, zmie 


 rzające do uchylenia obecnych przepi- 


sów o wycierze kominów, gdyż pozba 
wiają one stow. właścicieli nieruchomo- 
ści praw, nabytych w myśl ustawy prze 
myslowej. 

Stowarzyszenie postanowiło zorgani_ 


sów i możność odwoływania 


zować stałe porady prawne dla swych 
członków, których udzielać będzie adw. 
Kuchta. 

Zebrani ponadto obarczyli posła 0- 
sadę obowiązkiem interwenjowania w 
sprawie znowelizowania przepisów mel- 
dunkowych przez uproszczenie przepi- 
się od 
wymiaru kar administracyjnych do są 
du. 

P. Włodarkiewicz zgłosił wnios k, 
aby przy wyborach do rad miejskich 
członkowie stowarzyszenia głosowali 
na właścicieli nieruchomości, którzy 
bronią ich interesów. 

Wreszcie p. T. Kowalski omówił kwe 
stję zamachów niemieckich na nasze 
Pomorze i rolę senatora amerykańskie 
go Boraha. 

Zebrani jednogłośnie stwierdzili, że 
niedopuszczą do oderwania Pomorza i 
wraz z całym narodem bronić będą tej 
ziemi do ostatniej kropli krwi. 

Na zakończenie adw. Kuchta refe- 
rował sprawę niepłacenia czynszu przez 


bezrobotnych, zgłaszając wniosek, aby . 


komitety bezrobotnych wydawały bez- 
rojotnym odpowiednie bony, któremi 
właściciele mogliby regulować podatki 
miejskie i państwowe. Postanowiono 
także zwrócić się do władz o oględniej- 
sze Ściąganie podatków, z uwagi na 
ciężką sytuację finansową właścicie': 
domów. W dyskusji zabierali głos pp.: 
Nobis, Dziurowiez, Płazak, Michalski, 
Stanek, Słażałek i inni. 


Aresztowanie dwuch złodziejaszków z Warszawy 
w melinie złodziejskiej w Będzinie 


Policja będzińska aresztowała w me- 
linie złodziejskiej dwuch złodziei recy- 


' dywistów,Kowalskiego i W.Przybyszew 


skiego, którzy przyjechali z Warsza: 
wy na gościnne występy do Zagłębia. 
Pierwszy z nich Kowalski, zawodo: 
wy złodziej trudnił się również sprze- 
dażą książek z sensacyjnemi, przebo- 
jowemi piosenkami. Sprzedaż książe. 
czek była dla Kowalskiego potrzetna, 


aby zmylić czujność władz policyjnych, 
że nie uprawia procederu złodziejskie- 
go. 

W toku śledztwa ujawniono, że z!o- 
dzieje poszukiwani są przez policie i 
sądy: w Warszawie, Siedlcach, Dąbvo- 
wie Górn. i Żarkach. 

Zostaną oni przekazani 
Warszawie. | 


sądom w: 


Str. 3. 


KATOWICE. 
Wtorek, 24 listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P .A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. z War 
szawy. 18,80. Tr. z Warsz. 14.55. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 14.45. Kon 
cort z płyt gramof. 15.15. Tr. z Warsz. 
16.20. Odczyt z Krak. 16.40. Koncert z 
płyt gramof. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 
17.35. Koncert z Warsz. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.05. Odcinek powieśc. 19.20. Jak 
proboszcz Marcin Kroczek budował 
kościół w Wiśle. 19.40. Kom. Zw. MŁ 
Polsk. 19.45. Tr. z Warsz. 20.15, Koncert 
kompozytorski. 22.40. Tr. z Warszawy. 
22.50. Kom. sport. i program na dz 
nast.. 28.00. Muzyka lekka i tan. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Wtorek — teatr nieczynny. 

W środę, dnia 25 b. m. dwa przed 
stawienia teatru ludowego z Katowie 
pod dyrekcją Stanisława Ligonia. Po- 
południu o godz. 4-ej po cenach zniże- 
nych od 65 gr. do 2.70 zł. i wieczorem 
o godz. 8.15 po cenach od 1 zł. do 4.60 zi. 
odegrane zostanie „Wesele na Górnym 
Śląsku”, sztuka regjonalna. Ciekawe to 
i godne ujrzenia widowisko winno zgro 
madzić Hepi melomanów, a zwła- 
szcza młodzież szkolną. 

W ezwartek pełna niefrasobliwego 
humoru komedja Fr. Molnara p. t. 
„Dobra wróżka“ z pp. Sobotkowską, 

remem, Horowiezem, Orchoniem, Pa_ 
lańskim, Szafrańskim, Słupskim i in: 
nymi. Efektowna wystawa, pomysłowa 
reżyserja J. Grołaszewskiego, doskona- 
ła gra artystów i wesoła treść sztuka, 
składają się na widowisko bardzo cie- 
kawe. Ceny miejsc popularne od 80 gr. 
do 2.60 zł. 

W piątek po cenach zniżonych od 59 
gr. do 1.90 zł. ukaże się poraz ostatni 
głośna sztuka w 7 obrazach p. t. .„,Czło- 
wiek z teką*. W roli tytułowej dyr. 
Tański, który zarazem reżyserował 
sztukę. Początek o godz. 8.15 wiecz. 

sobotę premjera — arcydzieio 


"Stefana Żeromskiego, potężny dramat 


rewolucji 1905 roku p. t. „Róża*, wpro- 
wadza na afisz reżyser J. Gołaszewski 
we własnej inscenizacji. Udział bierze 
cały zespół. Nowa oprawa sceniczna 
pomysłu J. Kościeszy. 


Z Sosnowca. - 
OD ADMINISTRACJI. 
Wszyscy, którzy już zamówią 


- „Expres Zagłębia* na grudzień be- 


dą otrzymywać pismo nasze od 
czwartku, w tym dniu bowiem rez- 
poczynamy druk sensacyjnej powie 
ści pt. „Mąż za miljony*. 


(s) Wywiadówka z 5-ciu publicznych 
szkołach zawodowych dokształcających 
w Sosnowcu odbędzie się w niedziclą, 
dnia 29 bm. o godz. li-ej, na którą kie, 
rownictwa szkół zapraszają pp.: rodlzi- 
ców i pracodawców. 

Adresy szkół: metalowa, elektrom, 
i budowlana w szk. powsz. rn. 6 ul Wa 
wel 18; ogólna i metalowa kl. I-sze w 


. szk. powsz. nr. 7, ul. Żytnia 12; handle- 


wa męska w szk. handl. T.. Płockiego; 
ul. Targowa 12; handlowa żeńska w 
szk. powsz. nr. 4, ul. Prez. Mościckiego 
18; przemysłowa żeńska w szk. żeńsk. 
rzemiosł ks. Fr. Raczyńskiego, ul. Ka- 
liska 28. 


(s). Z centralnej targowiecy w Mysła 
wiecach. W tygodniu od 14 do 20 listos 
pada spędzono na targi: buhai 90, wo- 
łów 29, krów 546, jałówek 69, cieląt 143 
i nierogacizny 2613, ogółem 3490 zwi-- 
rząt. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi: rogaciznę od 0:48 do 1.20 zł., nic- 
rogaciznę od 0.70 do 1.49 zł. Targ oży- 
wiony, tendencja zniżkowa. 


(s) Tragiczny finał bójki. Onegdaj 
w godzinach wieczorowych przy zbiegu 
ulie Piłsudskiego i Starej w Sosnowcu 
z niewiadomych powodów doszło do bój 
ki między kilkoma młodymi ludźmi. Fi- 
nał bójki okazał się tragiczny dla ?4- 
letniego Stefana Pszcezółkowskiego ‘Sta 
ra 18), któremu wybito oko. Odwiezi»- 
no go do szpitala. Policja prowadzi d»_ 
chodzenie. 


(s) Awanturniczy lokator. P. Jm 
Wojlasik (Staszica 24) jest bardzo wo: 
jowniczy. Ostatnio wywołał awanturą 
z jedną z lokatorek tego domu, wywuy- 
ślając w ordynarny sposób i biorąc s'ę 
do bicia. 

Temperament Jana Wojtasika ostu- 
dzą odpowiednie władze. 


(s) Kradzież w szkole. Do szkoły pow 
szechnej przy ul. Mościekiego dostali 
Bię niewykryci złodzieje, skąd skradh 
różne drobiazgi, wartości 20 zł. 


Z, Będzina. 


(b) Usiłowała się otruć. Mieszkanka 
Będzina, Rywka Abramowicz po sprzeca 
ce z meżem wpadła w taki silny roz- 
strój nerwowy, że usiłowała otruć się 
esencją octową. Desperatkę pozostawie 
no na kuracji w domu. 

Mąż odpowiadać bedzie sadownię. 


Su. 4. 


WSTREPOW"L" ET" nn WY PAY 


(b) Kurs instruktorów L. O. P. P. Ke 
mitet miejski L. O P. F. w Będzinie, o 
twiera z dniem 1-go grudnia r. b. kurs 

‘instruktorów Il-ej kategorji obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Wy: 
kłady odbywać się będą 2 razy w tygod 
niu, we wtorki i piątki od godz. 7 do 
9.30 wiecz. Co do lokalu kursów nastąpi 
oddzielne zawiadomienie w prasie. 

Zapisy na kurs rozpoczęły się wczo 
raj, przyczem przyjmowani będą kandy 
daci z wykształceniem równającem się 
eonajmniej ukończonej szkole średniej. 

Kandydaci ponadto muszą mieć ure- 
gulowaną służbę: wojskową. 

Zapisy na kurs kandydaci mogą zgła 
szać osobiście, bądź też za- pośredni- 
ctwem poczty pod adresem: Będzin, Są 
ezewskiego 17 — wydział powiatowy — 
pokój nr. 4 od godz. 9 do 3-ej po poł. i 
od 6 do 8-ej wiecz. codziennie 4 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

(b) W Pyżowicach spaliła się sto- 
'oa. Onegdajszej nocy mieszkańcy wsi 
J-yżowice, pow. będzińskiego, zaalarmo- 
wani zostali groźnym pożarem, jaki 
wybuchł w zabudowaniach Franciszka 
Serwecińskiego.Na miejsce pożaru. przy 
były natychmiast okoliczne straże i 
ogień w krótkim czasie umiejscowiły, 
nie pozwalając, aby płomienie przerzn- 
ciły się na sąsiednie budynki. Spaliła 
się stodoła, w której było zboże i na- 
rzędzia rolmieze. Ogólne straty wyno- 
szą około: 4000 zł. 

(b) Kradzieże. Majer Ładny, ul. Mo 
drzejowska 77, zameldował w komisar- 
jacie policji, że woźnica jego w czasie 
przewożenia towaru na dworzec skradł 
mu 80 kg. maku, wart. 80 zł. 

— Józefowi Woźniakowi, zam. przy 
ulicy Małachowskiego 19 skradziono w 
ubiegłą niedziełę z mieszkania ubranie, 
wartości %0 zł.. ; 

— To samo spotkało St. Czaplińskie- 
go, zam. przy ul. Małachowskiego 17, 
mianowieie skradziono mu z mieszka- 
nia garnitur i spodnie sztuezkowe, war 
tości 200 zł. 


Z Dąbrowy. 


(d) Układanie preliminarza budżeto 
wego na 1931--32 rok. Zarząd miasta w 
Dąbrowie przystąpił do układania pre- 
łiminarza budżetowego na 1931-32 rok. 
Nowy preliminarz hudżetowy w po. 
równaniu z preliminarzem za rok 
1920-31 ma być zgórą o 200 tysięcy zło- 
tych mniejszy, to znaczy wyrażałby się 
ogólną sumą 1 miljon 300 tysięcy zło- 
tych. 


(d) Otwarcie lutni górniezej. Dnia 
4 grudnia o godz. 4-ej popoł. w lokalu 
ochronki na Górze Zamkowej w Będzi- 
nie, odbędzie się uroczystość otwarcia 
lutni górniczej pracowników towarzy: 
stwa francusko - włoskiego w Dątro-. 
vie. $ 

(d) Ze sportu. W ubiegłą niedzielę 
na boisku „Unja* w Sosnoweu, w fina- 
lowych rozgrywkach o nagrodę spor- 
tową, zwyciestwo odriósł klub „Zagłe- 
bie* z Dąbrowy z wynikiem 3:1. Przeciw 
aikiem był klub „Zagłębianka*. 


Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER. 


- Człowiek 


o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 

Przekład autoryzowany z angiel: 
skiego. 

76. 


— Nie dojedziemy do samego. 
Waterloo — rzekł wsiadając. — Za- 
trzyma się pan na York Road, koło 
hotelu! — zawołał do szofera. — Wi 
dzi pan — zwrócił się do mnie — je- 
żeli ta kobieta jest naprawdę Alicją 
Murdoch, toby pana poznała, bo wi- 
działa pana Pod Słonką. Możeby i 
mnie poznała, chociaż ja jej nie pa 
miętam. Wobec tego musimy działać 
ostrożnie. Poznawszy nas, gotowa- 
by zwiać —- może na dobre. Ale Cot- 
tingley dowiedział się, że zakupiła 
dwa miejsca na okręcie. Dla kogo to 
drugie! 

— Mogła mieć wspólnika lub 
wspólniezkę. Naturalnie jeżel: to 
jest ona — odparłem. 

— Miała napewno wspólników 
w Londynie na Harerow Road — 
rzekł Maythorne. Jednym z nieh 
mógł być jej brat, o którym mówi- 
ła paniom. Co się tyczy wspólnie. 
twa w zabójstwie Mazaroffa, to... 

Trwał i umilki na tak długo, że 


. doch — to-kto stwierdzi jej 


Zegarek uratował mu życie... 


ECHA ZAJŚCIA NA DZIEDZIŃCU RZI:ŻNI W BĘDZINIE. 


Człowiek nie jest pewny ani dnia ani 
godziny... 

Spokojny obywatel Będzina p. Mo- 
szek Szwarcberg, spacerując po ruchli 
wym Starym Rynku, nie przypuszczał 
jak marnym jest doczesny żywot i ża 
nieszczęście czyha na każdego eo krok. 

Właśnie nucił sobie pod nosem me 
lodyjnego foxtrotta, gdy raptem pod- 
biegł do niego jakiś jegomość i szepnął 
mu parę słów, po których p.  Moszek 
stanął jak wryty i zbladł. 

Konkurent od interesu, ciągle ten 
sam Hersz Szajer (Będzin, Jasna 12), 
zrobił mu znowu szkodę i pociął w rzeź 
ni jego wołowe skóry. 

Tego było za wiele. Krótka wiado- 
mość przemieniła spokojnego p. Moszka 
w pogromcę. Wschodnia krew zagrała 
w nim, — poprawił chałat i ruszył do 
rzeźni. 

. W parę minut potem na dziedzińcu 
miejskiej instytucji rozegrała się sce 
na, htóra zmroziła krew wszystkim o- 


becnym. 
Życie p. Moszka zawisło na włosku. 
P. Szajer posłyszawszy bowiem 


takie epitety jak „nikczemnik', „szmon 
dak“ itp.; schwycił za długi rzeźnieki 


nóż i wpakował go w pierś osłupiałego 
z przerażenia p. Moszka, który padł 
na dziedzińcu, wydając przeciągły jęk. 
Myślano, że trup, — tymczasem było 
inaczej. 
Zanim zawiadomiono policję i towa 


rzystwo „ostatniej posługi“, p. Moszek ' 


ostrożnie się podniósł, poczem _pędern 
puścił się do najbliższego biura próśb, 
gdzie zredagował skargę na gwałtowne 
go konkurenta o usiłowanie zabójstwa. 

Niedoszła zbrodnia zaelektryzowa!a 
fachoweów rzeźniekich całego Będzina, 
zwłaszcza, że mordercze ostrze przecię 
ło p. Moszkowi chałat, sweter, nawet 
kamizelkę (tak podał w skardze) i 
utkwiło wreszcie w zegarku... 

Z niecierpliwością oczekiwano zatem 
procesu, który odbył się wezoraj w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu. 

P. Moszek Szwarcberg żądai surowe 
go ukarania niebezpiecznego konkuren- 
ta, słusznie twierdząc, że gdyby nie 
zegarek, to coby było z jego sercem?!.. 

Krew mrożąca w żyłach scena prze 
winęła się jeszcze raz przed sądem, 
wkońcu sąd ogłosił wyrok: Trzy miesią 
ce więzienia z zawieszeniem kary. 


Rudowłosa podozlaczka 


TAJEMNICA NOCNEGO AUTA. 


Olbrzymie pożary lasów w Kali- 
fornji, które zniszczyły wiele miej- 
scowości i spowodowały olbrzyraia 
straty, wywołały wśród _ ludneści 
tamtejszej strach paniczny. 

Pożary wybuchały w różnych oka 
ligach, powstało więc słuszne podej- 
rzenie. że złośliwi jacyś podpala*ze 

- podkładają ogień. 

Przed kilkoma dniami żandarae 
rja tamtejsza wpadła na trop zbrod- 
niarzy. Patrol, wysłany w głąb la- 
su, ujrzał w nocy wykwintne towa: 
rzystwo, złożone z dwuch mężczyzn 
i młodej kobity o. rudych kręconych 
lokach... Sunęli tajemniczo po śc'oż 
kach ieśnych w automobilu, ktury 
nie posiadal żadnych znaków rozpo- 
znawczych, ani świateł... ` 

Nagle automobii się zatrzynuał, 
a za chwilę buchnął 

jasny płomień 
i ogien objął las... 

Patrol rzucił się w pogoń za au- 
tomobilistami, którzy posuwali się 
powoli skutkiem złej drogi (dy 
tajemnicze towarzystwo  zauwa*v- 
ło pościg, padły strzały do żandar- 
mów i zraniły dwu ludzi... 

Podpalacze wydobyli się na w :l- 


wkońcu zapytałem go, o czem mM- 
sli. f 

— Myślę — odpowiedział powoli 
— że jeżeli Alicja Murdoch napra- 
wdę zamordowała Mazaroffa i jeże 
li miała wspólnika, czy wspólniez 
kę i jeżeli to ona zamówiła dwa 
przejazdy do Nowej Zelandji, i jeże 
li ten drugi przejazd był zamówiony 
dla wspólnika czy wspólniczki — 
same jeżeli!—to czeka nas prawdo- 
podobnie jakaś rewelacyjna niespo- 
dzianka. Ale, jak powiedziałem 
wszystko zależy od „jeżeli“. 

Wysiedliśmy z auta na York 
Road i podążyli szybkim -marszem 
na ogromny dworzec. W połowie 
drogi spotkaliśmy się z Cottingley- 
em, który wlókł się leniwie z rękami 
w kieszeniach spodni i z _ papiero- 
sem, zwieszającym się luźno z kąta 
dziwnych. ust. Z całej jego postaci 
biła właściwa mu flęgmatyczna o- 
bojętność. 

— Spodziewałem się, że tędy nad 
eiągniecie — rzeki, gdyśmy przy- 
stanęli. — Mamy jeszcze dwadzies- 
cia pięć minut czasu. _Przypusz: 
czam, że nasi pasażerowie zjawią 
się w ostatniej chwili. Wszystko 
jest w pogotowiu. Tylko, jeżeli ta 
kobieta jest naprawdę Alicją Mur 
tożsa- 
mość, kto ją pozna? Se 

— Pan Holt? — rzekł Maythor- 
ne. 


ną przestrzeń i zniknęli bez śladu. 
Z oddali dochodził tylko warkot tno- 
toru i przejmujący śmiech rudowi»- 
sej kobiety... 

Niezwykła ta i sensacyjna afera 
żywo jest omawiana przez prasę a: 
merykańską. Wprawdzie są w tej 
tysiączne sprzeczne szczegóły, wie- 
domości i przypuszczenia. Opinia 
publiczna rzuca podejrzenie w kie. 
runku 

eleganckiej i bogatej młodzieży, - 
która w ostatnich czasach eoraz czę- 
Ściej dopuszcza się zbrodniczych i 
wyrafinowanych wybryków... 

„Nie ulega wątpliwości, że wy- 
tężonym wysiłkom policji uda się 
niebawem tę zagadkę wyświetlić, a 
tajemniczych zbrodniarzy oddać 
sprawiedliwości. 


a Nie czyńcia 
8 eksperymentów 
Ys ze zdrowiem 


B 
Ph PREZE 


E 
fw 


RWATYW 


Nie dajcie sie namówić na nic inne- 
go, rzekomo równie dobrego. 
5 QLLA” udowodniony preparat 
UJ profilaktyczny. 


Cottingly popatrzył na mnie ta- 
kim wzrokiem, jakby nie miał o 
mnie zanadto dobrego wyobrażenia. 

— Zna ją? — zapytał. 

— Znam ją — odpowiedziałem. 

Wykręcił się na pięcie i zaczął 
iść z powrotem w kierunku dworca, 
a my za nim, a właściwie z nim; ja 
z prawej strony, Maythorne — z 
lewej. 

— Wszystko jest w 
— powtórzył. — Pociąg, odchodzący 
do Southamptonu, opuszcza peron 
numer czwarty dokładnie o dziesią- 
tej. Sprowadziłem sobie z Yardu 
dwuch morowców — musiałem tam 
iść, bo inaczej nicbym nie dokazał 
— i będziemy czekali na peronie.Ona 
nas nie pozna, ale idzie o to, czyby 
poznała pana szefa albo pana? 

„ Wskazał niedbale na mnie. 

— Obawiam się — odparł Mayt- 
horne — że poznałaby nas obu. 

— Dobrze — rzekł Cottingley-— 
W takim razie zrobimy tak. Już o- 
strzegłem władze kolejowe, że może 
będziemy musieli dokonać ważnego 
arsztowania. Panów postawię koło 
barjery, gdzie ona panów nie zoba- 
czy. Poczekają tam panowie dopóki 
pasażerowie nie zaczną przechodzić 
na peron. Ja będę stał niedaleko —-- 
detektywi o krok dalej w łączności 
ze mną. Zapewniłem sobie również 
na wszelki wypadek współdziałanie 


policii dworcowej. „Jeżeli wan Bolt 


pogotowiu 


Nr. 321. 


w o 79 

„Dobra wróżka 

Komedja w 3 aktach Fr. Molnara. 

Przekład B. Gorczyńskiego. 

"Na ostatnią premjere teatr miejski 
w Sosnowcu dał 3-aktową komedję Fr. 
Molnara „Dobra wróżka, Wybór do- 
skonały. Komedja ta obiegła niemal 
wszystkie seeny europejskie, ciesząc się 
wszędzie zasłużonem powodzeniem Z 
uznaniem również o „Dobrej wróżce” 
pisali najpoważniejsi kyrtycy teatralni 

Na naszej scenie komedja ta wy- 
padła zupełnie dobrze. Zawdzięczać to 
należy starannej reżyserji p. Gołaszew- 


«skiego, a nadewszystko wykonawczyni 


głównej rołi p. J Sobotkowskiej. Rola 
młedziutkiej Lu — to rola jakby spe- 
ejalnie stworzona dla tej artystki. Grae 
la też. ją p. Sobotkowska z dużym wdzię 
kiem, subtelnością i zrozumieniem. 

Bez zamuty wywiązał się z roli ad- 
wokaia Sporuma p. Orchoń. 

P. Fr. Pałański, w roli amerykańskie 
go bussinesmana, poszukującego przye 
gód miłosnych — był doskonały. 

Debrą sylwetkę sekretarza stanu 
stworzył, eawsze niezawodny, p. Sza« 
frañski 

P. Horowiez grał zbyt nerwow. Cae 
łości dopełniłi pp.: Słupski i Brem. 

Dekoracje projektu J. Kościeszy, wy 
konane przez p. Szymczyka — zasła: 
gują na uwagę. - p 


POŚWIĘCENIE BANDERY 
W KATOWICACH. 
W. nadchodzącą niedzielę oddział Ii 
gi morskiej i kolonjalnej przy konfede 


"racji samopomocy robotniczej i zawodo 


wej w Katowicach urządza poświęcenię 
bandery oddziału, połączone z uroczy! 
stą akademją w rocznicę zwycięstwa 
floty polskiej pod Oliwą i ku czci pow 
stania listopadowego. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 23. *11. 
Warszawa dol. 8.89 
Nowy Jork kabel 8928 
Londyn 32.89 — 82.76 
Paryż 34.92 
Praga 26.42 . 
Berlin dew. 241.95 
Pieniądz dzienny 8.89 
AKCJE i POŻYCZKI. 
Warszawa, 28. 11. 
Bank Polski 110.00 
3 proc. Poż. Budowl zł. 31.75 — 82.00 
4 proce. Poż. Inwest. zł. 78.75 sre. 85.06 
4 i pół Ziem. Kredyt. zł. 42.50—42.75 
—42.25 
4 proc. Poż. Dolarowa zł. 42.00 
5 proc. Poż. Konwer. zł. 41.75 
7 proc. Poż. Stabil. zł. 58.25 — 58.75 
POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 


Poznań, 28. 11. 
Żyto cena tranz. 27.50—27.25—27.00 


. Otręby żytnie cena tranz. 18.60 — 18.50 


Reszta notowań bez zmiany. 


FLAG AS PATA ROEE ES E ZET YSADĄ SEARA SCO ZOSTA 


pozna tę kobietę, to da mi znać p.d 
niesieniem kapelusza. Resztą ja się 
zajmę. Jeżeli ją aresztujemy, to moi 
detektywi zaprowadzą ją do małej 
kabiny na peronie. Umówiłem się z 
naczelnikiem stacji. Panowie pójdą 
za nami. 

. — Doskonale — rzeki Maythor= 
ne. — Wszystko jak na dłoni. 

Cottingley rzucił wypalony pa- 
pieros. 5 

— Za mną! — rozkazał, spoglą- 
dając na wielki zegar — Za minutę 
goa barjerę — Chodźmy pręd- 

o! 

Weszliśmy na ogromny, rzęsiście 
oświetlony dworzec. Pomimo późnej 
godziny roiły się tu tłumy. Cottin- 
gloy szedł szybko przodem, przecis= 

jąc się zręcznie wśród tłumu. Do4 
staliśmy się bez żadnej przeszkody 
za barjerę i nasz rudy przewodnik 
ulokował nas za wysokiem, drewr.ia 
nem przepierzeniem,  znajdującem 
się o kilka kroków od furtki, w któ- 
rej stał kontroler, sprawdzający i 
stemplujący bilety. Był to ciemny 
kąt, nadający się doskonale do na- 
szego celu. 

— Niech pan pamięta! — rzekł 
Cottingley. — Jeżeli ją pan pozna, 
to kapelusz do góry. Baczność! 

d. e. n. 


"Nr. 321. 


- Rozdarte serce panny Józefy. 


Wstrząsająca historja o niestałości uczuć męskich. 


Zdala od zgiełkliwego śródmieś- 
cia Warszawy, w zacisznym domu 
nr. 93 przy ul. Siennej pracowała bo 


gobojnie Józefa Pogoda, l. 31, w cha 


rakterze ewa, 
służącej do wszystkiego 
u państwa, powiedzmy, X. 
Uodzień rano, po obudzeniu przed 
wstaniem, długo myślała 
o przepięknych sennych 
mirażach, w których odgrywała za- 
wsze główną rolę _ nieszezęśliwej 
Julji Lady Hamilton,  miekiewi- 
czowskiej Zosi itd. itd. 
. Dziewicza główka roiła o odna- 
lezieniu 
swego królewicza z bajkt, 
boskiego Romea, rycerskiego admira 
ła, Nelsona, pełnego młodzieńczej 
brąwury Tadeusza i wielu innych. 
Wreszcie przed dwoma laty przy 
szedł ten wielki dzień. i 
Wychodząc, jak zwykle, rano po 
zakupy, w bramie ujrzała 
świeżo eaangażowanego pomocnika 
dozorcy 
Jana Truszezyńskiego (1. 25). 
Uezuła dziwne 
ciepło w okolicy serca. 
Twarz jej spłonęła przecudnym ru- 
mieńcem. Rozedrgane wzruszeniem 
usta wyszeptały: 
— Oto on. 
wyśniony, wymarzony!... 
Obrzucony powłóczystem spojrze 


niem pięknych oczu panny Józi, pan 


Jan uczuł, że zbliża się 
jego słodkie przeznaczenie. 
Stopniał jak wosk. 
Po chwileczee prowadzili ożywio 
ną rozmowę. 
Idylla trwała dwa lata. 


Panna Józefa  niepomna na 
gniew chlebodawczyni _ podsuwała 
wybranemu co smakowitsze kąski. 
Nie zapomniała również o 


- trznym wyglądzie ukochanego, kupu 


jąc mu 

najmodniejsze krawaty, 
garnitury, oraz inne bardziej intym 
ne szczegóły męskiej garderoby. 

W długich, czułych rozmowach u- 
kładali wspaniałe plany przyszłości, 
gdy już połączeni dozgonnym wę - 
złem będą wspólnie 
: przędli nić Szczęścia i miłości. 

Pan Jan nie angażując się zbyt- 
nio, potakiwał z uznaniem, słowom 
wniebowziętej panny Józi. 

Wspominając coraz o związanych 
z przygotowaniami ślubnemi kosz- 
tach, pobierał mniejsze lub większe 
zaliczki na ten cel, które w sumie u 


RA 3 
okrągłą cyfrę 2.300 złotych. 


Lecz każda jedna rzecz, jak 
twierdzi, Spinoza, ma swój koniec... 

Przed pięcioma miesiącami pan 
na Józefa zauważyła w zachowaniu 
„narzeczonego zatrważający chłód. 
a po miesiącu r 

straciła go zupetmie z oczu. 

Wytrwała niewiasta postanowi- 
ła jednak bronić swego szczęścia do 
upadłego. 

Po żmudnych poszukiwaniach 
stwierdeiła straszną prawdę. 
Pan Jan wyprowadziwszy się na 

ulicę Lesżno 125, gdzie objął podob 

ne stanowisko, przygotowywał się 
do wstąpienia w związku mał- 

żeńskie 
ze swą, daleką krewną pp. 
ozerówną, lat 16. 

Dysząc żądzą zemsty, zachmurzo 

na Pogoda, czatowała wczoraj przed 

kościołem Wszystkich Świętych na 

niewiernego pana Jana. 

„ Na stopniach świątyni ukazała 
się wytworna sylwetka p. Trusz- 
czynskiego, prowadzącego czule pod 
rękę swoją przyszłą. Wracali z kan- 
eelarji gdzie załatwili formalności 
związane z mającym się odbyć już 
nazajutrz, ślubem. 

Pannę Józefę zatkato. 

Dopadła nie przeczuwa jącej nic 

złego pary źakochanych i w takt buń 
ezucznych uderzeń parasolki poczę 
ła wałoź wielkim głosem: 


Gienią 


zewnę | 


— Oddaj forsę! | 
Obtecałeś się żenić, 
heblem w szczękę draśnięty! Słu- 
chaj narodzie, jaka me krzywda dot 
knęła, biedną sierotę! 

Szczęściem, że nadeszła władza, 
która rozejm przeprowadza — jak 
mówi poeta. 
` Szarmancki posterunkowy zapro 
wadził -~ ` ; 
zwaśnione towarzystwo do komi- 


sarjatu. 

' Dyżurny przodownik aż przyku 
enął ze zdziwienia, słuchając żało- 
snych skarg panny Józefy, spisał są 
żnisty protokuł, a na zakończenie za 
nucił popularne tango (słowa .An- 
drzeja Własta): 

„Szkoda twoich lez dziewczyno“, 
poczem zagłębił się w ciekawej książ 
ce Flammariona p. t. „Astronomja 
dla wszystkich“. 


Giną drzewa w miastach Polski 


NA ZACHODZIE DZIEJE SIĘ INACZEJ. 


Mamy jesień. Lecą liście z drzew. 
Ale u nas w Polscą nietylko liście le- 
eą z drzew, ale całe drzewa, nawet naj- 
starsze i: najpiękniejsze, osuwają się 
aa ziemię, podcięte lekkomyślną, cheia 
łoby się powiedzieć — zbrodniczą ręką 


 ezłowieka. I nietylko na jesień to się 


dzieje, ale przez cały rok, przez eiąg 


lat. Zdaje się, że człowiek u nas wydał, 


walkę przyjacielowi i towarzyszowi 
swemu — drzewu, że nie dba o piskno 
i tradycję krajobrazu, o jego zwiazek 
z przeszłością. Giuą drzewa, pozostaje 
po nich pustka i żal, a w najlepszym 
razie zasadza się w ich miejsce młódź 
drzewną i nie wszędzie. š 


Jakże inaczej jest na świecie, zwłla- 
szaza na zachodzie. Jadąc przez Fran- 
cję, odczuwamy łagodny, poważny i do_ 
stojny majestat krajobrazu. I bez tru- 
du spostrzegamy, że czynnikiem głów- 
nym tego swoistego piękna, poważne- 
go a uśmiechniętego, 


czujną opieką przyjaciela - ezłowieka. 
Cały krajobraz składa się a ciemnej 
zieleni drzew, „jasnych. 
nieba i złota promieni słonecznych 


Na szerokich bulwarach w Marsylji 
rosną kilometrami stare drzewa, nieraz 
w eześciu rzędach. Na starych, cichych 
placach, które tak pieknie opisał Con- 
rad - Korzeniowski, stare drzewa, za- 
glądająeć do okien 


są niezliczone. 
rzędy i kępy drzew, rosnących bezpi :cz-. 
nie, rozwijających się wspaniale pod 


pół, jasności- 


zamkniętych do- 


mów, zdają się cicho rozmawiać i ma- 
rzyć o przeszłości.I znowu drzewa rosną 
spokojnie wzdłuż cudownych starych 


ulie gdańskich, w cieniu olbrzymich po - 


nurych kościołów. Nikt nie czycha tam 
na życie tych żywych wspomnień, prze 
kazanych przez przeszłość 


Ludzie tam, widać, zdają sobie spra 
wę z tego, czego nie widzą dottąd u nàr 
różni powierzchowni ! lekkomyślni re- 


formatorzy. Wiedzą, że drzewo jest 
niedającym się usunąć składni- 
kiem krajobrazu, tak, jak  wło: 


sy, brwi, rzęsy stanowią nie dająca sia 
usunąć bez szkody część harmonijne- 
go oblicza ludzkiego. Pamiętają o tem 
"że pod temi drzewami siedzieli ojeo_ 
wie i z pogodą wyobrażają sobie, jak 
to kiedyś na ich liście i gałęzie patrzeć 
będą wnukowie. ; 
Bo drzewo w krajobrazie nie jest 
ezemś martwem i przypadkowem. Ma 
wartość nietylko użytkową i edrosrot- 
ną, ale uczuciową i psychiezną.. Sto» 
sunek do drzewa, podobnie, jak i sto- 
sunek do ezłowieka, jak i stosunek do 
zwierzęcia, jest wyrazem kultury czło- 
wieka i jego wewnetrznej dojrzałości. 


„ Obyśmy i pod tym wzgledem nie 
dopuszczali się eiężkich zaniedbań! 
Obyśmy dorównali na tem polu społe: 
ezeństwom zachodnim, umiejącym har. 
monijnie kojarzyć ze sobą idee tra- 
dyeji i postępu! 


„Wyłącznie dla panów” 


Przedstawienie z udziałem kobiet ubranych tylko 
w rękawice. 


W małej mieścinie  amerykań- 
pkiej Readwoo Hall. w pobliżu 
Avella, zawrzało jak w ulu. Powo- 
dem podniecenia były 

olbrzymie afisze, 
jakie pojawiły się na murach, dono- 
sząc o niebywale sensacyjnem przed 
stawieniu,mającem się odbyć w jedy 
nej w mieście sali, staraniem impre 
sarja A. Ronyaka z Avella. 


Mieszkańcy Readwood Hall, poz 
bawieni na dzień powszedni teatru 
tem bardziej zaciekawieni byli 

zachęcająca zapowiedzią, 
że afisze wyraźnie zazmaczały, iż 
przedstawienie odbędzie się 


„wyłącznie dla panów“. 


Wszyscy więc dżentelmeni mia- 
steczka z drżeniem niemal oczekiwa 
li wieczoru, w którym miano im zgo 
tować niezaznawane dotychczas roz 
kosze 

Niebawem przekonali się, że im- 
preza w niczem 

mie zawiodła oczekiwania. 

Na scenie, odrzynającej się jasno 
od przyciemnionej nastrojowo sali, 
tuzin dziewcząt wykonywał różne e- 
wołucje, niby taneczne, niby gimna 
styczne. 

Sensacja polegała na 
dziewoje te były 

w stroju matki Ewy 
i nawet zapomniały o listku figo- 
wym, który podobno był pierwszym 
strojem matki ludzkości. 


Zacni ojcowie rodzin :; Rendwe 


tem, że. 


od Hall, którzy przybyli na wido- 
wisko. 
mie wiedzieli, co zrobić z oczami. 

Scena przykuwała wzrok, ale zno 
wu, jak patrzeć na takie  bezeceń- 
stwa, skoro obok siedzi sąsiad Y. a z 
tyłu sąsiad X., gdy na przedstawie 
niu jest i aptekarz i doktór.i kupiec. 
a wszyscy oni bywają w domu 
i łatwo mogą powiedzieć żonie 

o tych sprośnościach. 


W tych warunkach niejednemu 
wydawało się wybawieniem z nader 
drażliwej sytuacji, gdy nagle na salę 
wpadła policja z szeryfem na czele, 

Dorodne dziewuszki które miały 
na sobie w danej chwili 

tylko rękawice bokserskie, 


bo zajęte były parami rozbijaniem 
sobie ślicznych nosków, uciekły de 
deroby, jak spłoszone stado wró 
li, a dżentelmeni z widowni uciekli 
kz szybko z teatru, że policja ną 
wet 
mie zdążyła spisać protokółu. 
Za to powetowała to sobie w gar 
derobie, skąd wszystkie panienki 
wraz z ich „directriceą* zabrała, na 


„ turalnie już w kompletnem ubraniu, 


do komisarjatu 

„. a stamtąd do areselu. 

Podobno dziewczynki są tak smu 
tne, że nawet nie chcą urządzać 
przedstawień i prób generalnych, 
choć mają i sposobności na to i dosć 
czasu, Biedząc w kozie wszystkie ra- 
260. 
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Śpiewający papier 

Najtańsza plyta gramofo- 

nowa. 

Inżynier drezdeński Pileumer wy 
nalazł niesłychanie prosty i tarė 
sposób przenoszenia dźwięków na 
papier. „Płytą* jest 300-metrowy 
wąski pasek pergaminu, z jędnej 
strony obciągniętego opiłkami sta- 
lowemi. Pasek ten przesuwa., się 
przed magnesem, połączonym z mi- 
krofonem dźwiękowym. Skutk cm 
zmian w polu mazńetycznem, opilki 
stalowe magnetyzują się i latami 
zachowują nabytą właściwość. T'a- 
sek ten następnie przesuwa się p:zed 
elektromagnesem, któremu udzieła- 
ją się zmiany w opiłkach i który w 
połączeniu z aparaturą, przypomni: 
nającą odbiornik radjowy, pow du: 
je wierne oddanie dźwięków. 


Taka 300-metrowa taśma kosztx 
je około 4 zł., cdwija się w ciągu 20 
minut i nawet po 500-krotnem uży- 
ciu zachowuje pełną świeżość. Przez 
odpowiednie potraktowanie imagu.6: 
sem da się „zneutralizować* i meżs 
wówczas służyć do nowego nagraria 
dźwiękowego. Jeżeli informacje, któ 
re czerpiemy z poważnego źrócia, 
są Ścisłe, mielibyśmy do czynienia 
z przewrotem w technice reproduk- 
cji dźwięków . 


HUMOR. 


— Codziennie 
jakieś nadużycia. 

— A na panu skóra 

+ * 

iè An — dzie spędzileś tegoroczny ur- 
op 

B.: — W Bystrej! w pensjonacie 
„Pod trzema jaskółkami*. 

A.: — Dobrze było? 

B.: — Tak sobie. Najbardziej doku: 
czała mi niewłaściwa nazwa pensio» 


wykrywają teraa 


cierpnie co? 
* 


natu. 

— A.: % f 

B.: — Bo powinien się był nazywać 
„Pod 300 pluskwami*. 


* * * 


è 

Pan X. przeprowadza się, a chcąe; 
uniknąć uszkodzenia wielkiego stoją s 
cego zegara, przenosi go osobiście. A le 
zegar jest ciężki, a droga z 3-g0 maja: 
na Polną daleka. Więc pan X. staje w 
drodze zmęczony i ociera chustką pot 
z czoła. Jeden z przechodniów przygią-- 
da mu się z politowaniem,  wresz'ie 
pyta: ; j ; 

— Przecież taki zegar, to wielka nia_ 
wygoda Dlaczego pan nie sprawi sobie 
zegarka na rękę? 

* 3 * 

Pośpieszil umówił się z przyjacić- 
lem Kwapilem na godzinę siódmą, ale 
jest już pół do dziewiątej, a Kwapiła 
niema. Wreszcie zjawia się w stanie 
wielce opłakanym. ; 


— I Ra; że się spóźniłem. — 
mówi — ale miałem wypadek. Zostałem 
przejechany przez samochód. 


— Jeżeli nawet tak było — krzyczy 
Pośpieszi! wściekły — to przeceż to rrze 
jechanie nie trwało półtorej godziny. 

% K sk 

W pewnem towarzystwie rozmawia- 
no 0 polityce. Wreszcie zaczęto mówić 
o ministrze finansów, i podczas tego o- 


. kazało się, że jeden z obecnych nie wie, 


jak ten mąż stanu się nazywa. 


— Jak to? — pyta pan domu. — 
Pan nie zna nazwiska ministra finan- 
sów? Czyż pan ne czytuje pism humo- 
rystycznych? 


Gruźlica płuc jest nieuleczalną i eo» 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wia 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGBE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwa 
einy wzmacnia organizm i samopoczu, 
cie cehorego oraz powiększa wagę ciała ' 
i usuwa kaszel. 
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Nieźle się powodzi angielskim literatom 


'Mistrz pióra królem czarującej wyspy. 


Nieźle musi się dziać powieściopięz- 
rzom angielskim, skoro jeden z nich, 
Compton Mackenzie, 

jest panem samedzielnym 
uroczej wyspy na kanale La Manche, w 
pobliżu wybrzeży Francji. 

Jethou zwie się ta wyspa, a „Macken 
zie wydzierżawił ją na 99 lat od księcia 
Normandji, taki bowiem tytuł zacho: 
wal miedzy innemi, dotychczas król Aun 
glji, Szkocji i Trlandji, ze względu na 
to, wyspy Normandzkie do których 
Jethon należy. stanowią 

jedyną już resztkę 
obszernych posiadłości angielskich w, 
Normandji. 

Posiadłość Mackenziego, jak wogóle 
wszystkie wyspy i wysebki Normandz 
kie, 

wolna jest od wszelkich cel i danin, 
za byle co więe można dostać na niej 
wódek i win, tytoniu i papierosów, tu 
dziez wszelkich delikatesów tak z pobliz 
kiej Francji, jako też z nieco, dalszej 
- Anglii. 
s Już z tego wiec względu pobyt na 
niej możnaby uważać za przyjemny ` i 


pociągający wyobraźnie nowoczesnych F 
Robinsonów. Ponadto jednak Jethon od 


znacza się nadzwyczaj łagodnym klima 
tem, sprawiającym to, że już w stycz: 


niu pokryta jest kwiatami wiosennemi, ` 


a przęz cały rok 
rozwijają się na niej rośliny pod- 
zwrotnikov.'e, ż 
dla których za zimny jest nawet klimat 
Riviery. W lasach jej i zarosiach spos 


Co wykazały badenia 
serca Nurmiego. 


Nurmi jest fenomenem nietylko ‘w 
biegach i ciągłem ustanawianiu . rē- 
Kordów, lecz także i pod względem swe; 
niebywałej budowy i układu netwowe 
go. Š 


Zwłaszcza serce jego, jak .wykazały 
ostatnie badania dr. Gottheimera SU: 


Berlinie, jest niezwykłe. Oto vuls Nur 
miego przed biegicm na 5 km. wynosił 
60 uderzeń na minutę (u normalnega 
człowieka ok. 72), a po biegu kezpośred 
nio zaledwie 76 uderzeń (u innych bie 
gaczy zawsze ponad sto). 

Serce Nurmiego jest prawię trzy ra 

zy większe niż normalnego czlowieka, 

lecz mimo tak dziwnych “rozmiarów, 
pracuje zupełnie erawidlowo, a nawet 

wykazuje lepszą niż zwykle pracę po- 

szczególnych komórek. 

- Parównywano jednocześnie serca in 

nych biegaczy długodystansowycn i 

okazało się, że żadne z nich nie moze 

konkurować pod tym względem z Nur 

mim. Serce Nurmieeo posiada z tego 

powodu niestychaną siłę i odporność na 

zmęczenie i tem należy tlumaczyć jego 

niebywałe wyczyny. Niewiadomo tyl- 

ko, czy Nurmi urodził sie już z.tak wie} 

kiem sercem, czy też dopiero po rozpo: 


częciu treningów, zaczeło się ono 
powiększać. 
W każdym razie tak wielkie serce 


pozwala Nurmiemu na uprawianie kola 
salnego treningu 1 startowanie w niezl. 
czonej ilości biegów bez specjalnego 
zmoczenia. 


NET WS: TEA, 


BNE 
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ZENIA 


WEIR ZORY ATC N 
Es RÓŻNE. 
ZGUBIONE przezemnie pięć listów á- 
dresowane do Sądu Grodzkiego Słomni 
ki. Żory, Katowice, Komornik Sądowy 
Gdynia i Karliński. Łaskawy znalazea 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem biu 
ro „Pomoc“, Warszawska 12, Sosnowiec. 
Bronisław_Gosek. i 
OSTRZEGAM zainteresowanych, że 
Wiadysław Skowronek  nieupoważnio- 
ny do zawierania kontraktów dotyczą- 
cych lokali przy ul. Zawale 36 w Będzi 
nie. Współwłaściciel Stefan Skowronek. 
TAPICER przyjmuje materace, oto- 
many, kozetki na obstaltmek i prze- 
rabia stare. Sosnowiec, Kolłątaja 10, 
oficyna Il-gie piętro. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


|Jan CERE 


kać można mnóstwo królików dzikich i 
bażantów, a wody nadbrzeżne obfitują 
w ryby. 

Wysepka Mackenziego wznosi się 
do wysokości 88 metrów nad powierz- 
chnią morza, a z wyżyn jej rozpościera 
się jeden z najpiękniejszych widoków w 


/Ruropie. Śród morza kwiatów, na wzgo 


rzu, wznoszącem się nad cichą zatoką, 
widnieje ciały domek „króla' wyspy, 
nazewnątrz skromny, wewnątrz jednak 


wsi > 


INTRONIZACJA ARCYBISKUPA W PRADZE, 


urządzony według najnowszych wyma 
gań komfortu. 

Tu to używa życia, odgraniczony mo 
rzem od natrętnego i wrzaskliwego śro 
dowiska ludzkiego, choć tylko w odie 


głości kilku godzin jazdy od Londynu, . 


pan Compton Mackenzie, powieściopi- 
sarz angielski. 

I któż zaprzeczy, że w takich warun 
kach może swobodnie i owocnie odda- 
wać się pracy literackiej?  - 


ESI prz 


Ilustracja przedstawia uroczystą procesje w czasie intronizacji nowego arty- 
biskupa praskiego d-ra Kaspara. i z 


KING 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teair *„Udziałowy”. 


Dziś dżwiękowo-muzyczno-śpiew ny film 


[] w w m a 5 y 
„Piesn zycia 
w-g słynnej sztuki teatralnej „Katarzyna“ 
w rolach głównych: 
Carmen Boni i Eugeniusz Klópfer 


 Nadprogram: Tygodnik i Komedija. 


Dziś Premjera 


arcykapitalnej farsy francuskiej 


EGRETARKA OSOBISTA” 


ów roli głównej: 


Mary Glory i Jean Murat 


Kina-Teatr 


„PALACE 


R 


Ap? 
55% 


"SYNDYK TYMCZASOWY 


masy upadłości Rywki Grinowej, adw. Halina Awrutin zam. w Sosnowcu, 


przy ul. Modrzejowskiej 24, zawiadamia wierzycieli masy, 


że sprawdzenie 


wierzytelności odbędzie się dnia 28 I'stopada r. b. o godzinie 10-tej w gma- 


chu Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 


RE Wierzyciele, którzy w powyższym terminie nie stawią się, bądź oso- 
biście, bądź przez pełnomocników i nię przedstawią tytułów swych wierzytel- 
ności mogą być pominięci przy mających nastąpić podziałach masy. 


Syndyk AAA masy upadłości 


ALINA AWRUTIN 
adwokat. 


Druk. „Expres Zagłębia“ 


-cja z największej polskiej 


'tychmiast bardzo dobry pun 


"wód osobisty wydany przez 


"KRETOWI JANOWI skradziono ksią- 


ROJDY 


[j 


CZOPKI HEMORUIDALNI 


, „Varicol“ (z kogutxiem) | 
Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zianiejszają guzy (żylaki) 
Sprzedaja apteki. - 


Kupno i sprzedaż. 


-FORD osobowy na chodzie stary ty%, 
okazyjnie do sprzedania. _ Informacjk 
udziela Powiatowa Komenda P. W. w 
Sosnowcu, Nowa 10, telefon 4-63. ; 


Miód 
czysto pszezelny leczniczy pod gwaraąn+) 
pasieki wy» 
syłam za zaliczką wraz z blaszanką i 


oplatą pocztowa. Wysoko górski dese- 
rowy: 3 kgr. — 12.50 zl, -5 kgr. 18 


"10 kgr. — 32 zł, 20 kgr. 57 zł. Podolski 


pierwszej jakości: 2 kgr. 10.50 zł., 5 kgs. 
16 zł, 10 kgr. 29 zł, 20 kgr. 51 zł. Po- 


- dolski ciemny 3 kgr: 10.-zł., 5 kgr. 15 zł, 


10 kgr. 27 zł., 20 kgr. 48 zł. Stanisław. 
.Chabura, Tarnopol, Piłsudskiego 9. 


KLEP spożywczy do sprzed 


ania na- 
kt, dobrzą 
prosperujący z. powodu. wyjazdu. Wia- 
domość w Administracji. 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNA dziewczynka inteligent" 
na 16-letnia na posyłki do biura. Wia» 
„domość w administracji. 
AGENCI z kaucją 20 zł. potrzebni. Wią 


domość: „Fxpres* Dąbrowa. 


~ Zgubione dókumenty. 


JÓZEFOWI BELLEROWI zginął do- 
To I dyrekcją 
policji we Lwowie. Łaskawy znalazeą 
zechce zwrócić do „Expresu* Będzin. 


żeczkę wojskową wydaną przez P.K.U. 


dzin. 

GRZEBIEŃ WŁADYSŁAW zgubił 
kartę rejestracyjną wydaną rrzez P.U. 
P.P Zawiercie którą unieważnia. 
EEZEREDRE A SARETE AIE AASER AS ANR i IDEA 


Dr. SZE 


pełnomocny. minister Chin w lidze na- 
rodów, który w razie niezałatwienia 
zatargu chińsko - japońskiego. ma eło_ 
żyć ofcjalne wypowiedzenie wojny Ja- 

ponji. ; 


PELE 1 5 A o e RADZRA OKE 


a poza 
Sosnowiec u! iertratna | tel. 4,4, 


